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0 Z Ę Ś Ó  U R Z Ę D G W A .

M inister Przemysłu i Handlu zamiano­
wał Józefa Kasztelewicza naczelnikiem wy­
działu przemysłowego Województwa w Sta­
nisławowie.

Wojewoda stanisł&wowsk. przeniósł se­
kretarza Namiestnictwa Leona Koehańsk ego 
z Tłumacza do Stanisławowa, sekretarza N a­
miestnictwa Mieczysława Bappego z Koło­
myj! do Stanisławowa i komisarza powiato­
wego Bronisława Gsillika ze Skolego do Sta 
nisławowa i przydzielił ieh do służby w wy­
dziale prezydjalnym Województwa; dalej prze­
niósł sekretarza Namiestnieiwa Zygmunta 
Maehnowskiego z Nadworny do Stanisławo­
wa, komisarza powutowego Zdzisława Soję 
z Kosewa do Stanisławowa komisarza pow. 
Michała Mandztja z Doliny do Stanisławo­
wa i praktykanta konceptowego Namiestni­
ctwa Stefana Korola z Rohatyna do Stani­
sławowa i przydzielił ich do słu£by w Wo­
jewództwie; wreszeie przeniósł komisarza pow. 
Leona Zgodę z Terki do starostwa w Stani­
ałam owie, komisarza pow. dr. Włodzimierza 
Mikuło wieża ze starostwa w Stanisławowie 
do Województwa i komisarza pow. Adama 
Habińckiego z Województwa do starostwa w 
SkoleSó,

Wojewoda stanisławowski zamianował 
prowizoryeznyeh lekarzy powiatowych w IX 
stopniu s..linowym : dr. Armatysa Wiktora 
w Turee, dr. Geiehrtera Ja r ty na w Tłumaczu,

dr, Majera Dawida w Sniatynie i dr. Ma­
chowskiego Wincentego w Bohorodezanaeh 
prowizorycznym lekarzami powiatowymi z 
poborami VIII. stopnia służbowego.

W0j*woda stanisławowski dopuścił ukoń­
czonego słuehaua praw Fr»neiszka Hołotkę 
do praktyki konceptewej przy władzach po- 
lityeznyeh i przydzielił go do służby w sta­
rostwie w Kołomyji,

Wojeweda’ stanisławowski zamianował 
sekretarza Bady pow. w Tłumaezu Waadali- 
na Golonna Walewskiego starostą v VII sto­
pniu służbowym i przydzielił go do służby 
w Województwie.

Wojewoda stanisławowski zamianował 
Jana Biłogana oficjałem Województwa w X. 
stopniu służbowym.

Echa zamachu I m s k i i g i .
Do Warszawy przesłano z W ilna na­

stępujące depesze:
Delegat Rzeczypospolitej Polni iej p;zy 

komisji rządząeej Litwy środkowej w Wilnie 
„rz ła ł na imię Naezelmka 'Państwa nastę­
pujący telsgram : Po dziękczynnej litaoji 
p rz td o b azem  Matki Boskiej O  trobramskiej. 
łatce której zawdzięcza ludność Wilna sca­
lenie Jej wielkiego i ukochanego ziomka, oraz 
po natchnionym przemówieniu Biskupa Ban- 
durakiego, odbył s ięw  ec przy udziale tyr ę- 
ey zgromadzonych. Uczestnicy ■eieeu. poczu­
wając t i f  do nierozerwalnej 'aeznośc. z Pol­
ską, wyrażają z_i mujem pośrednictwem uczu-

eia głębokiej radości z powodu ocalenia życia 
pierwszego Obywatela i kołnierza odrodzonej 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Do Naczelnika Państwa Marszałka P ił­
sudskiego. Komisja rządząca Litwy środkowej 
do głębi seret poruszona wiadomością o zbro­
dniczym zamachu, wyraża swoją radość, te 
żyeie Twoje Panie Marszałku trk  potrzebne 
dla O.czyzny i dla ziemi, na której sprawia­
my rządy, ocalało.

Mokreecki Stanisław, pełniący obowiąz­
ki prezesa Komisji rządzącej,

Do Naczelnika Państwa Marszałka P ił­
sudskiego. Oburzeni do głębi zbrodniczym 
gm achem , imieaiem sejmików powiatu w i­
leńskiego i trockiego szlemy Oi Panie Na­
czelniku wyrazy hołdu i radośei z powodu 
ocalenia.

Prezydjum: Jan F arem ai, L>tdmk Ban- 
ctdk, Jan AbramowicM.

b przyszłość W ileiiszczyzny.
Z W .lna donoszą: W niedzieli, w za­

pełnionej szezelnie sali Teatru na Pohulance 
odbył się wiec kobiet w leńskich. W ezatie 
przemówi -ń tłum manifestował na cześć Na­
czelnika Państwa Piłsudskiego jen. Żeligow­
skiego, on ,, połączenia z Polską. Przyjęto 
jednomyślnie rezolucje stwierdzającą n ezło- 
mną wolę wcielenia W ilna do Polski. Ko­
biety — mówi rezolueja — dowiodły miło 
śei swei dla Polski ofiarą krwi swoich sy­
nów, pracą, poświęceniem i męczeństwem 
i prawa do decydowania o losaeh W ilna ni­
gdy się nie zrzekną Dalej rezolucja wyraża 
wdzięczność jen Żeligowskiemu a przywró­
cenie wolności i tąda jak najszybsi go zwo­
łania Zg mmsdzenia orzekającego, w którem 
kobiety pragną wziąć ndział. Postanowione

wysłać protest do wszystkich kobiet światu 
przeciwko uchwale Ligi Narodów. Po wietu 
delegacja wręczyła uchwaloną rezolucję Iran- 
eelarji jen. Ż ligowskiego dla przedstawienia 
Lidze Narodów.

G m na Kucewicea powiatu estmiań- 
skiego powzięła rezolucję w sprawie Wileń* 
szezyzny. Rezolueja jest opatrzona licznymi 
podpisami, wśród których widnieje znaczna 
Fczba napisanych alfabetem rosyjskim. W re­
zolucji Indność protestuje przeciwko obydwu 
projektom Hymansa, stwierdzając, że nie 
liczą się one z życzeniem ludności, otaz me 
dają sprawiedliwego rozstrzygnięcia sporu, 
Ludność — mówi rezolueja — nie dopuśei 
do oderwania W.leńszczyzny od Bzeezypo- 
apolitej i żąda uszanowania swej woli i zwo­
łania Zgromadzenia orzekającego.

Wczoraj rozpoczęły się poufne obrady 
Bady wykonrz/ezwj Zjazdu ciał samorządo­
wych. Przewodniczącym cbr&no pułkownika 
Wędziagolakiego Sejmiku wileńskiego, wice­
przewodniczącym radnego wileńskiego Engla, 
sekretarzami radnego Fedorowicza i Mar S u l ­
kowskiego, sejmiku oszmiańskiego. Obrado­
wano nad, sprawą postępowania wyborezego 
i ordynaeii wyborczej. Ordynację postano­
wiono ezęściowo zmienić, w celu opracowa­
nia zmian, powołano speejalaą komisję. Po­
stanowiono dążyć do jak najszybszego prze­
prowadzenia wyborów.

Kowieńska Litw a  podaje nasty p -j^y  
kontr-projekt litewski rozwiązania sporu pol­
sko-litew skiego: Art. 1. Litwa i Polska 
uznają się nawzajem za Pznstwa niepodle­
głe z wśzystkiemi ztąd wypływającemi kon­
sekwencjami. Art. 2. Granica między Litwą 
a Polscą począwszy od Niemiee będzie szła 
wzdłuż drugiej linji marszałka Foeha, usta­
nowionej 37 lipca 1919 aż do zetknięeia się 
jej z linją Curzona koło Niemna, następnie 
wzdłuż linji Curzona do zetknięeia się jej 
przy Swisłoezy r- linią ustanowioną przez li-

Mieczysław, Opałek.

Jarmarki pod świętym Jurom .
(Dokończunie)

Tymczasem aa placu Jura, jakiż bar­
wny obraz, ile iyeia i malownirzośei! Jak 
daleko spojrzeć okiem, namioty płócienne, a 
poza niemi na ostatnim planie wouy przy­
byłych przekupniów i wieśniaków. Snują 3 ę 
dymy z ptonąeyeb tu  i owdzie ognisk, a 
zapach proza,eznej kiełbasy zbaraskiej tłumi 
wonie poetycznych, rozkwitających b.ów. 
Wszystko prawie, co kraj wytwarza, eały 
przemyst domowy, wynurzył się z mroku 
kmieeych ebat na wielki* miastowe ta r ­
gowisko.

Płótna z Baligrodu, grube sukno i der- 
<1 z Brzetan, k tuszki i serdaki ze Starego 
Sącz* i Nowsgo Targu, krzyezą, przelicyto- 
wując się w zajem : Odziej się, będzie ci cie­
pło 1 Bednarskie wyroby lezą stosami całe- 
mi, złoeąe się w siońeu. Garncarze z W>«j- 
hiłowa, Cetyni, Kołomy i, zwieźli obficie 
misy i garnki, zdobnie polewme, oraz smu­
kłe dzbany o liniaeh ,szlachetnyeh niekiedy 
juk n klasycznych amfor, Mimo to dworują 
i pokpiwają z nieb, kruebyeh czerepów, na- 
e /n ią  żelazne wszelkieh rodzajów i kształ­
tów, jako te  hartowmejsze są od nich i wię­
kszego żarn zaznały w hamracb Miiunia. 
Pociągają oko kraśnie malowane fajanse 
z Potylicza, Glińska, Siodiisk i Bassowa.

UBtry « ji eh garbnika odrazu wska-
' X  V6 n Bil1 swój towar garbarze 
z Bohorodezan, P rzem y ślu  czy Tarnopola. 
Koło wytworniejszych sz f la a ń ^  DrITgu „ Hii 
handlarze o orlioh no, aeh i t a m S T S S  - 
eonym zarośeie, To Ormianie z Horodenki 
i Knt.

Na długiiL żerdkach w in ą  kuhkowskio

buty z podltówkaiui, a tam dalej w namio­
cie z wiechą zieloną szynkują kulikowski 
miód. Koma on zaprędko do g-towy uderza, 
ten już skromniej raeiy się piwem z browa­
rów Kleina lub Kisielki.

A oto budy sezamy z wnętrzem baje­
cznie kolorowem. Najp ękmejsze w świecie 
muzeum e*y wystawa dladzieei, cel ich m a­
rzeń, rozkosz dla o«ząt, bodziee do zachwy­
tów i radosnyeb okrzyków. Prym itjw y za­
bawek naiwnych w pomyśl* i prostych w 
wykonaniu, krazzą się krzyki w emi kolory, 
migocą szyebem pozłoty i srebra. Ach. pię 
kne są te lalki z zaznaczonym ezarną farbą 
nosem i oczyma, piękne pajace koniki i trąb­
ki i ten  staro zakonny nawet co je sprzeda­
je, sympatje Milusińskich pozyskał, mimo 
ryżej swej brody i długieh, pokręconych w 
korkociągi pejsów.

Albo znowu buda z piernikami! Popu­
larny Lewicki prym dzierży w tej branży, a 
juraszków u niego sporo, codziennie świeże 
i ileż ich gatunków I „Pi-rnilsarstwoi — pi­
sze sprawozdawca Gaeety Lwowskiej w roku 
1840 — doszło u nas do wysokiego stopnia: 
pieką ze smakiem według pewnyeh firm  este­
tycznych. Co za rozmaitość pieezywal Ma­
my już migdałowe, tytrynowe, pomarańczo- 
ne, kawowe, waniliowe, baezylejskie, norym­
berskie, makaronikowe, homeopatyczne, ph - 
pTiowe, cynamonowe i alllopatyezne pierniki". 
Istotnie wybór wielki, a nazwy niektórych 
przypominają aptekę. Z wytwornemi przy­
smaki i chłodnikami występują t*t na jar­
marki świętojurskie obuk piernikarzy, eu- 
krernicy lwowscy, Heneman, Żółkiewski, Pa- 
słowski, Pasynkowski i Polio.

Dokoła raoh i życie, eiekawa miesza­
nina typów i strojów. Chłopi ruscy w dłu­
gich opońezaeh i w słomianyeh szerokieh 
kapeluszach na głowie. Mazurzy z miaste­
czek zachodnich ubrani z waszecia i powa­
żne k&poty i wysokie rogate czapki. Czasem 
wmiesza się w tłum  uczciwy i spokojny K a -

raita-rolmk z Kukizowa albo druciarczyk 
galieyjski z Kańezugi. Najnowsze turnale 
tak j*k je  podaj* pen Tomasz Kulezyrki w 
swym „Dzienniku mód" przynoszą n* jar- 
m .rk  goście z m’a«ta. Pąnie przychodzą »  
fałdzistych sukniach, w kapeluszach w kszta ł« 
eie budek o kres*eh podwiniętych na uszy i 
przewiązanych wstążką pod brodą. Okrywtę 
wierzchnią w ciazie ebłodu wieczoru stano­
wi jedwabna z frendz'ami chustą, z girlan­
dą kwiatów na narożu. Panowie mają ciem 
ne do figury krajane surdnty, barwne kami­
zelki, stożkowate cylindry, no i halsztuehy 
na szy.

Na jarmarku kłóeą się z sobą nietylko 
barwy, lecz również głosy i tony najrozma­
itsze. Bo wyobraźcie sobie: uczepiły się u 
fałdów matczynyeh krynolin pyzate b«rbec;e 
i o ile z nich które nie zagryza słodkiego 
jnraszka, to dmie co siły w ogon glinianego 
kura. Pisk nie da onistnia, kakofonia p ra­
wdziwie iarmarczna. Wydymają się buzie, a 
kogutki, fujarki, harmoniki, trąbki grają ai 
hej! Miesza aip z niemi zsmer rozmów, na­
woływań, przetargót? i zachwalania towa­
rów.

Ty«r czasem majowe słońee coraz niżąj 
za ad i gaśnie Uiieą św. J. ż go popod 
drzewa ogrodu pujezuickieg* odpływ ć po­
czyń zdolna fala gości do miazta. Kopułę 
nieba wybija ręka Boża złotemi ćwiekami 
pierwszych gwiazd... Plac świętojurski eo r‘% 
eichszy. Tylko dymy się snują od ognisk 
przy których warzą wieeterię, Wr»szcie ga­
sną i one i już tylko anioł ciszy, nocy i 
snu chodzi pomiędzy jarm arczne oudy na 
placu św. Jerzego.

Ostatni jarm ark świętojurski odbył się 
przed 1 ajy trzydziestu kilku. Odtąd obszerny 
plae opustoszał, dopóki go rarząd mi• sta nie 
wyrównał, a wyłożywszy darnią i obsadziw­
szy drzewami zamienił t a  jeden z najpię­
kniejszych skwerów we Lwowie,

Oprócz jarm rków bywał plac święte­
go Jura widownią i isnyeh scen z historją 
Lwowa związanych. Tutaj w dniu 7go wrze­
śnia w pamiętnym roku 1848 odbył przyby­
ły do Lwowa generał Dwernicki przegląd 
Gwardji narodowej. Trwała parada od go­
dziny 3 do 6 po południu, a Lwów cały 
trząsł się od entuzjastycznych okizyków ze­
branych tłumów, rozbrzmiewał tonami m ar­
szu „Grzmią pod Stoczkiem armaty" wygry­
wanego przez orkie trę Gwardji. Wnczorem 
udał się manifestucytnit; ogromny tłum z 
pochodniami pod mieszkanie generała. „Świa­
tło ich było tak mocne — donosi współoze- 
sna relacja — te łnnę jego widziano na naj­
odleglejszych przedmieściach*.

Czezono w sędziwym generale symbol 
ostatniej walki zbro nej o niepodległość, a 
radość i podmeeenie tłumów tak było wial­
nie, iż z pod mieszkania generała podążono 
prosto pod okna H am m erstem , gdsle po­
wtórzono wiwzty, a muzyka odegrała „Se- 
gen Oesterreicbs'. Powiodła tam manifestan­
tów łatwowierność i szczerość polska, ekscy­
tująca się nietrudno i szybko zapomina ąea 
krzywd własnych. W  niecałe dwa miesiące 
później rzucił Hammerstein zabójcze i n i­
szczycielskie pociski na miasto.

Bewja szeregów Gwardji i nłątzone z 
n.ą nadzieje wzbogaciły •  jeden szczegół 
bolesną kartę złudzeń nurodowych. Jedyaą 
pamiątką uroczystości pod świętym Jurem  
w roku 1848 pozostała rycina Juljuaza Kos­
saka, odbiU w litografji Filiera i przedsta­
wiająca Dwernickiego na koniu w otoeieniu 
głównego sztabu Gwardji narodowej lwow­
skiej.



tewsko • rosyjską urnowy w Mo tkwię, zosta 
wiając Grodno; J - i t  wie wzdłuż iinji umowy 
moskiewskiej do ujściu Berezyny dó Niemna, 
dalej na wschód aż do granicy traktatu ry ­
skiego i wzdłuż granicy ustanowione) tym 
traktatem  do granicy Laitwji, A rt. 3, Litwa 
przyrzeka Lidze Narodów utworzyć na tery­
torjum WiNńszczyzuy jednostkę autonomi­
czną, Grsniea jej będzie szła mniej więcej 
wzdłuż pierwszej linji demarkaeyjncj Focha 
5 kim, na zaebód od linji kolejowej Lzwińak- 
Wilno - Grodno. Przy ustaleniu powinna być 
wzięta pod rozwagę wola zainteresowanych

finin. Będzie utworzony autonomiczny Sejm 
la tego terytorjum, z prawem wydawania 

ustaw w dziedzinie języka, nauczania i re- 
ligji jakotei administracji miejscowej i in- 
nyeh kwestii, któreby mu pow erzył wspólny 
Sejm liteweki wybrany na podstawie obowią­
zującej wówczas ustawy wyborczej,

Urzędniey części autonomicznej o ile 
moinośei będą wybierani pośród ludności 
miejscowej. Część autonomiczna wysyła do 
Sejmu litewskiego posłów wybiera ych na 
sasadzie wspólnego d l ' republiki litewskiej 
prawa. Przedstawiciele głosują we wszyst­
kich kwestjach, wyjąwszy te, które są prze­
kazane Sejmowi autonomicznemu. Projekt 
Hymansa mówiący o terytorjum ąutonomiez- 
nem jest przez nss nieprzyjęty. Art, 6. Ję ­
zyk litewski j e 't  językiem oficjalnym w ca­
lem państwie. Gdyby autonomiczny Sejm 
terytorjum litewskiego prosił o język pol­
ski lub jakiejkolwiek innej mniejscowośsi 
narodowej, moie on być ogłosim y jako ję 
łyk  oficjalny w granicach terytorjum auto 
nomieznego, A rt 7. Litwa gwarantuje Lidzi 
Narodów najobszerniejsze prawa dla wszyst­
kich mniejszości etnograficznych w dziedzi­
nie nauczania religji jeżyka i prawa stowa­
rzyszeń. Art. 8. Dla podtrzymania łączności, 
w polityee zagranicznej organizuje się wspól­
ny sekretarjat z równą liczbą urzędników 
litewskich i poiskieh. Celem jego byłoby 
studjow»nie kwestji, które interesują oby­
dwa kraje. Ma on przygotowywać wspólne 
raporty dla perjodycznych konferencji obu 
państw. Wspólnyeh organów z głosem de 
eydująeym w sprawach polityki zagranicznej 
lub w jakichkolwiek innych dziedzinach rząd 
litewski zdecydowany jest nie przyjąć. Art. 
9. Litwa zgadza się zawrzeć obronną kon 
wencję militarną przeciw wspólnym wrogom, 
leez tylko wtedy, gdy granice Polski będą 
ostatecznie ustanowione i uznane przez wiel 
kie mocarstwa. Oba państwa rozważą wspól­
nie, kiedy jest wojna obronna i tylko po 
pozytywnem rozwaleniu tej kwestji,- inny 
kraj ma udzielić pomocy napadniętemu. Art. 
10 Oba kraje zgadzają się zawrzeć konwen­
cję ekonomiczną i stworzyć wspólny komi- 
sarjat ekonomiczny złożony z trzeeh urzę­
dników z każdej strony.

Celem jego będzie studjowanie systemu 
polityki zbliżenia się i jednakowych ce’, 
lesz bez znoszenia g rtn  ey ełowej między 
dwoma państwami. Oprócz tegs eksperci 
studjowaliby możliwość zbliżenia s ę w dzie­
dzinie systemu monetarnego i inne kwestje 
ekonomiczne, wchodzące w zakres wspólnych 
interesów. Art. 11. Litwa udzieliłaby Polsce 
wolnego dostępu do morza. Oba kraje da ą 
•obie nawzajem swobodny tranzyt. Litwa

Sadza się pozwolić Polsce koriystać i  porta 
ajpady dla transportów wszystkich kate- 

gorji. Ale podczas wojny między Polską a 
traeciem państwem, gdy Litwa hęchie w niej 
neutralną, Polska nie będzie miała prawa 
korzystać z porta Kłajpedy dla transporto­
wania materjałów wojennych. Art. 13. W ra­
zie nieporozumień przy interpretowaniu tej 
umowy spór będzie rozstrzygać sąd między­
narodowy. Nieporozumienia powstałe pod 
czas wykonywania tej umowy rozstrzyga ir-  
biter Ligi Narodów przesnaczoDy za zgodą 
obydwu krajów. Art. 13 Oba kraje chcą* 
w przyszłości poczynić r  umowie zmiany, 
donoszą o tem Lidze Narodów. Art, 14 Ka 
idy kraj ma prawo zrzec się tej umowy po 
zawiadomieniu o tem drugiego kraju i L g i 
Narodów. TJmswa traci moc po upływie 
% la t o i  daty tego zawiadomienia,

Nasze sprawy.
* Gazeta Warszawska donosi: N a e z e 1 

n ik  P a ń s t w a  wyjeżdża dziś do Grodna na 
obehód roezniey uwolnienia miasta od bol­
s z e w ik ó w .  Jako reprezentant gabinetu udaj=* 
się tam teź p. Downarowiez.

* Kurjer W arszatoski podaje: Po dłu 
gich cierpieniach amurl w szpitalu moko 
tewskim ś. p. generał Jóref L e ś n i e w s k i  
b. M inister wojny, ostatnio członek rady 
wojennej.

* Biuro prasowe Ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: iż p o c i ą g i e m  
s a n i t a r n y m  z M o s k w y  wyjedzie do 
kraju 87 osób.

Biuro prasowe Ministewa spraw zagra- 
niezuysh podaje do wiadomości osób zainte­
resowanych, ie  w transporcie z jeńcami w

jennyrai wraca do kraju z drugiego obozu
koncentracyjnego w Ju le  internowanych 34 
oficerów b syberyjskiej dywizji.

* 88 g m i n  p o w i a t u  pszczyńskiego 
wysłało do rady Ligi Narodów następującą 
rezolucją: Wobec pogłosek rozsiewanych 
przez pratę niemieeką, jakoby w uc uciaeh 
ludu polskiego w powiecie pszczyńskim mia­
ła  nastąpić zmiana na korzyść Niemiec, — 
my zebrani dziś na nadzwyczajne posiedze­
nie Bady gminnej oświadczamy uroczyście, 
że rniljoa marek wyrzuconych przez rząd nie­
miecki ue przekupienie ludności polskiej na 
Górnym Śląsku, nie w uczuciach naizuel 
nie zmieniło i nie zmieni. Przeciwnie bar­
barzyństwa i okrucieństwa niemieckie popeł­
nione w innych powiatach spotęgowały je- 
sseza wolę naszą należenia do Polski, oka­
zaną niazbicie przez plebiscyt i umocniły nau 
w tera przekonaniu, że tylko złączenie nas z 
Polską moie nam ' zapewnić żysie narodowe, 
wolność oraz byt gospodarczy, Wierząc w 
głębokie poczucie sprawiedliwości Ligi Na­
rodów, zanosimy do niej gorący apel, aby 
nie dopuściła do wyrządzenia nam najokro 
pniejszej krzywdy, lecz aby w myśl zasad 
sprawiedliwości dopomogła nam do jak naj­
szybszego połączoma się z naszą Macierzą 
Polską.

* Niemiecka p n s a  górnośląska donosi, 
że B a d a  L i g i  w e z w a ł a  d o  G e n e w y  
jeszcze 3 przedstawicieli niemieckich robo­
tniczych związków zawodowych. Wezwani 
orzybyii wczoraj do Genewy.

* Amsierdimski Telegraph zaprzecza 
wiadomości, podane! pi z z Voss. Zig., jako­
by międzynarodówka amsterdamska przedło­
żyła Badzie Ligi Narodów memorandum w 
sprawie górnośląskiej. Dziennik amtlerdam 
ski stwierdza, iż m i ę d z y n a r o d ó w k a  u- 
c h w a ł ą  i  20 s i e r p n i a  o d r z u e i ł a  p ro ­
ś b ę  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  w tej spra­
wie, ponieważ krok ten leżałby poza obrę- 
tern działalności międzynarodówki.

* N o w o m i a n o w a u y  p o s e ł  ł o ­
t e w s k i  dla Polski Miiksch pozostaj* je 
sicze w Paryżu dopóki poseł łotewski dli, 
Francji Gresswald nie powróci do Paryża 
z konferencji Ligi Narodów, w której bie­
rze udziuł jako d regat. W najbliższym cza 
sia należy oczekiwać poprawy stosunków dy­
plomatycznych pomiędzy Łatwą a Polską. 
Wzm, zenie stosuuków ekonomicznych po- 
mię h y  obu krajami zostało przez rząd łotew­
ski zain ijowane przez naprawę środków ko­
munikacyjnych.

* W s p o r z e  l i t e w s k o - p o l s k i m  
Łotwa pozostanie neutralną. Łotwa musi za­
chować lojalność wobee Ligi Narodów, któ­
rej spór ten oddany oddany został do roz­
strzygnięcia. Stosunki ekonomiczne pomię­
dzy Łotwą a Litwą nie rozwijają aię tak 
pomyślnie, jak mięJzy Łetwą a Estonią.

Kronika polityczna.
* Konferencja ambasadorów pod prze­

wodnictwem ambasadora włoskiego przyjęli 
wniosek włoski, aby zaprosić gabinet wie­
deński i budapeszteński do wysłania pełno­
mocników do Bzy mu w eelu zawareia poro 
zumienia w kwestji zachodnich Węgier. Przed­
stawiciele moearstw w Austrji i na Węgrzech 
otrzymali polecanie poójęeia odpowiednich 
kroków,

* Beri. Tageblatt donosi z Londynu, 
jakoby na życzenie Lpyda Gaorgea było pla­
nowane od oezenie konferencji waszyngtoń­
skiej do marca 1922,

* Waszyngtoński korespondent Titnesa 
informuje, że podczas gdy urzędowa wymiana 
zdań w sprawie waszyngtońskiej konferencji 
rozbrojenia postępuje naprzód, to nieoficjalne 
wiadoraośu, dotyczące stanowiska moear.tw 
w iw estji rozbrojenia, budzą pewne zaniepo 
kojenie.

* Pol. Korrespondena donosi z amstrja- 
ckich kół urzędowych: Biąd węgierski ma 
zamiar — jak się zdaje — załatwić uprawę 
ultimatum i wyc fan.a wojsk i iandaim erji 
z tkręgów spornych w ten sposób, że pod­
pisze w dniu 3 b. no. protokół oddania spor­
nego terytorjum. Na zapytanie komisji alisn 
ekiej, czy Austrja byłaby skłonna wysłać 
swoich przedstawicieli do Btopronia dla pod­
pisania protoksłu, — odpowiedział rząd, te  
takie protokolarne oddacie terytorjum będzie 
jedynie formalne dopóty, dopoki bandy nie 
będą usunięte. Austrja żąda nie formalnego, 
lecz faktycznego oddania oraz usunięcia band

* Korespondent N . W . lageblatt tele­
grafuje z czopronia, że nie tam m e słychać 
o proklamacji n  eżzleżnego państwa. W Szo- 
proniu panuje spokój i porządek. Pogodzenie 
się z myślą, że opróżnienie spornych tere­
nów musi nastąpić.

* N . fr. Presse donosi i  Budapesztu: 
Rząd węgierski przyjął propozycję Bady am­
basadorów eo do wysłsp-n upełnomocnionego

delegata do Ezymu, o ciem zawiadomił tut.
przedstawicieli koalicji. Prawdopodobnie wy­
jedzie do Rzymu m inister spraw zagrani­
cznych. W węgierskich kołach oficjalnych 
i nieoficjalnych przyjęto propozycję włoską 
z zadowoleniem. W poinformowanych kołach 
węgierskich wyrażają nadzieję, łe  opróżnie­
nie zasLudnieh Węgier nastąpi bez przeszkód 
i żs uda się opanować ruch powstańczy.

* Przy wyborach do paryskiej Bady 
municypalnej wybrano komunistę Marty’ego 
przeciw radykalnemu kandydatowi 457$ gło­
sami przeciw 1644. Marty był swego czasu 
aresztowany za bunt we fiscie czarnomor­
skiej.

* Gazeta Gdańska donosi: Wczoraj 
na dworca kolejowym w Gdańsku na pułko­
wnika de P a ą u e t, szefa tut. misji francu­
skiej wojskowej, rzucili się jacyś kolejarze 
gdańscy i poczęli go okładać pięściami, po­
dobno za to, że ehdał przejść niedozwolona 
drogę przez tor, mimo, iegen , Parąuet miał 
na to pisemne zezwolenie, które przedstawił 
napastnikom i mimo, że co do jego osoby 
nie zachodziły żadne wątpliwości, gdyż był 
w mundurze ofieera francuskiego. Z powodu 
tego zajścia pułkownik de Parąuet zwrócił 
się do wysokiego komisarza Ligi, gen. Ha- 
ek k g a  i  żądaniem interwencji.

Lwów, 4 października 1921, 

Kalendarz,
Ś r o d a .  5 października.
Riym.-kat.: Plaeyda.
Gr, kat.: 22 Feky.
Słowiański : Zastawa.
Wsehód słońca o godiinie 5 minut 30, 

zachód słońca o godzinie 4 minut 56,
Temperatura o godzinie 12 w południ* 

+■ 19 stopni. ~

— O dsłonięcia p o m n ik a  Naczelniku 
Państwa dokonano w Nieszawie.

— K onfiskaty . Skonfiskowano zostały: 
Nr. 14 tygodnika pod tyt. Spycwa Robotni­
cza z 2 października br. za artykuł wstępny, 
w Którym skreślono tytuł i następujące miej­
sca: od słów: „Rządy burisazyine) do słów 
„wjjątkowegu przeciw robotnikom", od słów 
„w języku buriuazji" do słów „posłusznych 
bydląt", od słów „Rzeez tę trzeba nazwać" 
do słów i jej rządu", dalej dwa pojedyńeze 
*łowa, miejsce od słów „ii burżuazja" do 
słów „i sądów doraźnych", jedno słowo, trzy 
słowa i ostatnie zdanie artykułu.

Za artykuł bezpośrednio następujący, 
w którym skreślono tytuł i miejsce od słów 
„Jak mowu zgodnie informowały" do końca 
artykułu.

Za rozprawkę pod tytułem „Zagadnie­
nia naszego ruchu zawodowego", w której 
skreślono m iesea od słów „Ale i prowadzą­
cej" do słowa „kapitalistycznemu", od słów 
„obalenie ustroju" do słowa „socjalistyczne­
go*', od słów „partji popierającej" do słów 
„posiadających poiskieh".

Nr. 2 (131) z 30 września b. r. czaso­
pisma pod tyt. R uś  za artyknł wstępny, w 
którym skreślono tytuł i miejeea od słów „i 
ustroił" do słowa „sohłaszatelatwa", od słów 
„w społneni" do słowa „hosudarstw", od 
słów „w jetom" do słowa „postupka", trzy 
■słowa w następnym ustępie i cztery pierw­
sze słowa ostatniego zdania.

Za artykuł pod tytułem „xaned 'lą", w 
którym skreślono miejsea od stów „na obo- 
rot prodażność" do słów „dożnoje misto" i 
od słów „putem energicinaho* do stów 
„zwoju polzu".

Za wzmiankę pod tytułem „dr. Petru- 
szewyez o woitoćirooj Hatyezyni, w której 
skreślono cały ustęp w przytoetniku aż do 
końca.

— In a u g u ra c ja  ro k u  szkolnego 
1921/22 w P o lite c h n ic e  lw ow skiej odbę­
dzie się w sobotę 8 października 1921. Pro­
gram : O godz. 9 uroczysta Msza św. w ko­
ściele M srji Magdaleny celebrowana p rie i 
Przewielebnego księdza Biskupa Twardo­
wskiego, poezem o godz. 10 uroczystość 
inauguracyjna w auli Politechniki z prze- 
mówimiami Prorektora dr. Stefana Pawlika 
i J . U . Buktera dr. Maksymiljana Hubera 
* m  odczytem profesora dr. Jana Łopuraań- 
•kiego: „Gospodarstwo wodne na ziemiach 
poiskieh*.

— P ro g ra m  n roczystości b a  czei 
M arji K o n o p n ick ie j. W  sobotę dnia 8 b. m. 
odprawiane będzie r kcściele 0 0 . Bernar­
dynów uroczyste żałobne Nabożeństwo o go­
dzinie w pół do jedenastej rano. Po nabo­
żeństwie rozwinie się pochód pod kierowai- 
ctwem radnego radcy Walerego Włodzimir- 
skiego i wyruszy na cmentarz Łyczakowski, 
gdzie przed grobem W ielkiej Poetki odbę 
dzie się m ąm festKja ku czci autorki „Roty".

Wieczorem o godz. 7 Akademia w 
wielkiej sali ratuszowej.

Komitet pod przewodnictwem J  Magn. 
dr. Jana Kasprowicza zaprasza do wzięcia 
udziału w tych uroczystościach : Uniwersy 
tet, Politechnikę, Akademję weterynarii, 
wszystkie dyrekcje szkół, wojskowość pre- 
zydjum miasta i Radę m.. cechy ze sztan­
darami, delegacje towarzystw kulturalnych, 
naukowyeh i społecznych, młodzież uniwer­
sytecką i szkolną. Stezegółowy program 
ustali się na posiedzeniu Komitetu w środę 
dnia 5 b. m. o godz. 11 przed południem 
w biurze przy ul. Tri*ciegu Maja 1. 15 
parter.

— U czestn icy  pierw szej Z ałogi 
O brony Lwow a w szkole im Henryka Si»n~ 
kiewicia zjawią się na zebranie w sprawie 
obchodu trzeciej rocznicy w ś-;.dę dnia 5 
października w lokalu przy ul. B tr to m  Gło- 
waekitgo Nr. 30 o godr, 7 w ieeurem

— Z nakom ity  uczony po lsk i Jan  
Grzegorzewski przybył do Lwów* i w naj­
bliższych dniach wygłosi odczyt na temat: 
„Co o nas mówi Wschód". Bliższe meregóły
0 tym niezwykle zajmującym odczycie, któ­
rego treść pozostaje w związku i  „Targami 
Wschodnimi" we Lwowie, będą ogłoszone 
niebawem.

— L czczenie a rty s tó w . Wspólny po­
grzeb zasłużonych artystek sceny polsk'ej 
ś. p. Pauliny Wojnowikiej i ś. p. Julji Otrem- 
bowej zgromadził liczną rzeszę k-rlegów i 
wielbicieli talentu zmarłych weteranek. Chór 
teatralny odśpiewał pieśni t?ł.:bm .

Weiori.j odbyło się również nabożeń­
stwo żałobne za dusrę ulubieńca lwowtkiej 
publiesnośei ś. p. Józefa Solnickiego. Pieśni 
żałobne odśpiewali artyści opery pp. Plató- 
wna, Kuligowski, Okoński i Łowtzyński.

— U roczyste o tw arcie  Z jazdu  ap te ­
k a rz y  p o lsk ich  odbędzie się w czwartek, 
dnia 6 b. m. o godzinie 11 przed południem 
w sali obrad Bady miejskiej.

— O pieka n a d  żo łn ie rzem  p o lsk im . 
Zawiązany w r. 1917 Komitet Opieki nad 
Żołnierzem Polskim, który tylokrotnie speł­
niał ju t  swoje wobse Żołnierza Polskiego za- 
dinie, idąo po linji zakreślonej pracy przez 
założycielkę swoją ś. p.W&n4ę ks. Ozartcryską, 
nie szczędził trudów ni pracy, aby przyodziać, 
nakarmić, na duchu pokrzepić i tych eo tru ­
dy wojny i tułaczki przubyli i tych, którzy 
aa nią spieszyli, Zwraca się znowu z gorą­
cym apelem do wszystkich — „pomóż* ie 
młodzieży, która po trudach i znoju do pracy
1 n is k i  się garnie". W racają aaai żołaierse 
i z niewoli i ci co krótki, a'e znojny esas 
w polu przebyli, wracają tołnierze-oehotnicy, 
którzy porzucili ławki szkolne, aby piersią 
swoją osłonić granice Ojczyity. Wracają 
odarci zniszczeni. Często w domu nie zastają 
już tyeh, których zostawili, nie mają punktu 
oparcia, ani środków do pnyodziania się do 
łyeia. Komitat O. Ż P. o ile zasoby jego 
na to pozwalają, stara się pomć z przez xa- 
kupno bielizny, ubrań, obuwia, książek i przy- 
borów szkolnych, wyszukał <em pracy i umie­
szczaniem, ale fundusze są no wyczt.rpiniu, 
a zgłasza ącyeh się o psmoc rorat więcej

Zwracamy się przeto z gorącą prośbą 
o składanie datków na cele powracającej z 
niewoli i zdemobilizowanej młodzieży naszej, 
szczególnie tych, którzy przerwań* nauki 
kończyć pisgną.

Ofiarowane datki prosimy akładać w 
administracji Gazety Lwowskiej, albo w ko­
mitecie 0. Z. P. ul. Bstowakiego 4, II. p.

— S kazan ie  n a  śm ierć  przez roz­
strzelanie. W sprawie poruezcika We- 
restczyńskiego zapadł wyrok f«r..rrąey go «» 
śmierć prze* rozstrzelanie. Obroaea zgłosił 
zażalenie nieważności. Podsądny przyjął wy­
rok oboiętuie, a nawst z ironicznym 
uśmieehem. Ma i  Facgor za niedbalstwo w 
służbie zo«t»ł skazany na 8 dni aresztu.

— P rzec iw  lich w ie  zdro jow iskow ej. 
Wojewód«two lwowskie ogłasza: Wakstoa 
nadmiernego podwyższania ceny mibszkań i 
utrzymania w zdrojowiskach i l  drowiskteh 
pobyt w nich stał się możliwym jedynie dla 
osób zamożnych, a chorzy nie rozporządza 
ią«.y znacznymi śro kami finansowymi, tą  
pozbawieni korzystania z leczeniu zdrojo­
wego. W celu rozpatrzenia, czy i jakie są 
podstawy prawne do wystąpień a przeciw 
lichwie zdrojowiskowej zwołuje Wojewódzki 
Urząd zdrowia we Lwowie konferencję znaw­
ców na dzień 6 p>żdzieru>ka b. r.

— Z o k az ji z ło żen ia  w imieniu Kcn • 
grusii Stanów Zjednoczonych medalu hono­
rowego na grobie nieznanego żołnierka, 
prezydent rzeazypospolitej francuskiej Milie- 
rand, o m  generał Pershing dokonali na 
polach Elizejskich wielkiej rewji wojsk ame­
rykańskich i francuskich. Przy łuku tryjum- 
falnym ambasador amerykański Herrick wy- 
powiedli w mowę. w której ośy adeiył, ie  
naród amerykański przez zł -źen^e medalu na 
grobie pragnie ponowni* ciwir-rJzić swoje 
uezucia podziwu dla armji fr&ucutkiej.

Następnie na znak dany przez amba­
sadora Herrioka geu. Pershing złożył ms< 
dal na grobie nieznanego żołnierza.



f *
Na mowę ambasadora Stanów Zjedno- 

®*°ftyeh odpowiedział frane. minister wojny
"Sltitęi;.

Stanisław Rachwał.

„Zło ta  K s i p "  miasta Lw ow a.
VIII.

(D f. Michał 6noi6ski).
Z Prseorska w Królestwie Polakiem 

pochodził dr. Miehał W arnia Gneińsk1'. Po­
ciągnęła go Małopolska — i na stałe osiadł 
we Lwowie, gdiie załóż; ł kaneelarję adwo­
kacką. W ydiiał ntejski, darząc go swojem 
zaufaniem, oddał w rok* 1848 w jego ręce 
losy miasta. Miłował Ojczyznę s iu ją  
Wssystkie siły wytężył, ub^Lwów uświetnić, 
to też dzień 2 listopada 1848, dzień bom- 
bardsrji i zniszczeń, a miasta, był dla praw­
dziwego patrjoty-pm ydenta nader smutnym, 
Lwów pod grozą armat kapitulował i wy­
wiesił białą chorągiew, prezydent musiał 
przeprowadzić z austrjaeką władzą woisko- 
Wą sprawę poddania się miasta na łaskę i 
niełaskę.

Po roku 1848 walczył wraz z członka­
mi Wydziału miejskiego o autonomię, ou 
należał do współredaktorów statutu miasta 
Lwowa, on został z biegiem ezasu autono 
mieznym prezydentem polskiego grodu.

Szaeunek i sympatja mieszkańców Lwo­
wa dały zaenemu prezydentowi obywatelstwo 
honorowe.

Wielmożnemu J. Mośei Panu Michałowi 
GNOIŃSKIEMU, 

doktorowi praw, adwokatowi krajowemu, po­
słowi na Sejm krajowy i radnemu miasta 
Lwowa, kawalerowi orderu Żelaznej Ko­
rony itd.

Szanowny Panie I
Gdy w pamiętnym roku 1848 obywa­

tele miasta Lwowa, odzyskawszy prawe ra­
dzenia o sobie i rządzenia się w gminie si­
łami własnemi, spieszyli oddać losy tego 
miasta w ręee mężów, których głos publi­
czny ogólnem darzył zaufauiem, do pierw­
szych, b o  z wolnych wyszli wyborów, nale­
żałeś Ty, Szanowny Panie!

Poświęcenie bez granic, którego w me- 
tzezęsnyeh dla naszego miasta dniach listo­
pada owego roku dałeś dowody, wzmogło 
tylko eześć mieszkańców tego grodu dlaCia 
bie; to też przy każdym ponownym składzie 
Reprezentacji gminy imię twoje wyprzedzało 
inne, a miejsee Tw8 w Badzie miasta było 
hieuBtająeem.

Jakie w tym trudnym zawodzie z oglę­
dną troskliwością dla dobra Gminy naszej 
podejmowałeś prace, z jaką wytrwałością 
pomimo liczayeh obciążających Cię zatru 
dnień oddawałeś się i oddajesz bez przerwy 
sprawom tej Gminy nie odmawiająe nigdy 
udziału w czynnościach, choćby i  ofiarami 
połąeionych — wiadomo powszechnie

W uznaniu tej dzielności obywatelskiej 
Zasilonej miłośeią ojczystego kraju i przy­
wiązaniem do tego M asta, eo wzrosło cnota 
Tobie podobnych obywateli, Bada miejska 
ha walnena posiedzeniu dnia 17 eierwea b. r.
jednomyślnie uchwaliła uwieńczyć znakimi 
te zasługi Twoje najwyższym zasiezjtem, 
jakim rozporządza, ofianijąe C i o b y w a t e l ­
s t w o  h o n o r o w e  m i a s t a  L w o w a .

We Lwowie, dnia 17 eierwea 1869.

Nie przypisy ę sobie nadrwyczauyeh 
Zasług; przyznaję się do szczerege usiłowa­
nia wywiązani# si§ * obowiników, de któ 
łych powoływało mię zaufanie Gminy. — 
Lar, którym mię Szanowna B tda zaszczycić 
raczyła, przyjmuję przeto tylko jako dowód 
łaskawego uznania moich dobryeh chęci i 
życzliwości dla G iliny; a Sisnow aą f sdę 
Upraszam ażeby raezyła przyjąć zapewnie 
nie. że dar ten uważam za najcenniejszą 
hadgrodę i za najmilszą pamiątkę dla mnie 
i dla moieh synów.

We Lwowie, dnia 2 styezma 1870.
Michał Gnoiński.

Z M UZYKI.
Wobee niezwykle ożywionego cbeenie 

■"uchu muzycznego i wzrastającej ustawicznie 
•'ośei koncertów, wukazanem będzie nieza­
wodnie "7 już ** względu na brak miejsea — 
Podawanie czytelnikom sprawozdań, o ile 
W°inośei _ zwięzłych, notująeych treściwie 
s^Uebieg i ocenę popisów tylko pierwszorzę 
'JrJch, cl zaznaczyć wypada w celu uniknię- 
c,a ewentualnych nieporozumiail na tle zbyt 
może wygórowanych wymagań poszezegol- 

ych jednostek.
Referat z ub; głego tygodnia rozpoezy- 

ra wzmianką o najważniejszych produkcjach 
lisrowyeb: o pierwszym (la  rok 1921—22)

koneereie Polskiego Tewarzystwa muzyeznego
i o koneereie pianisty E g m a Petriego z to­
warzyszeniem e»kiestry Gra znakomitego 
pianisty wywarła na dniu 27 wr zeni a  — 
w porównaniu z poprzednim recitalem tego 
wielkiego artysty — szereg wrażeń jeszc e 
intenzvwniejszycht do czego przyczyniły się 
znacznie: układ wspaniałego programu 
współudział ork<estry teatralnej pod kier. - 
wnietwem p. Br. W olfftbala. Bzadko wyko­
nywany Es dur koneert Beethoyena (op. 73), 
Czajkowskiego (op. 21) i parafraza Liszta na 
temat „Dies irae“, to utwory, otwierające 
szerokie pole do popisu. Wykonanie solo 
wych partji było świetne i porywające, gdy 
zaś ehodzi o zbiorowy efekt wydobyty przez 
fortepian i orknstrę, na pierwszy plan wy­
sunął się imponujący swą powagą ; olśnie­
wającą brawurą koneert Czajkowskiego (w B , , 
Tu, jak równie i w Liszta .Tańcu śmierci* 
na;,u pełniej dopisał akompaniament dzielnej 
oekiestry, w mniejszym »iś stopniu w kon­
cercie Beethovena. .Wpadki* orkiestry 
.a  tempo* należą — jak wiadomo — w tego 
rodzsju utworach do zadań dla dyrygenta i 
orkiestry niezmiernie trudnych, a ich preey 
zja zależną jest po CTęści od ilośei prób i, 
eo za tern idzie, cd — ilośei wyłożonych 
banknotów Tak więc, niestety, łączyć się 
musi artyzm z materialnymi w naszem żyeiu 
czynnikami..

I  koncert Towarzystwa muzycinego 
(29 września) wypadł doskonale, a układ 
programu i artystyczne jego wykonanie świad 
ezyły poehlebnie o ustawicznym rozwoju taj 
pierwszej w kraju instytucji muzyeznej. Po 
dłutszej przerwie, spowodowanej ukończeniem 
swyeh studjów ia  granicą, pojawił się na 
estradzie w roli dyrygenta dr. Adam Sołtys, 
młody artysta, po którego wybitnych zdol­
nościach i gruntownej wiedzy może się na­
sze społeczeństwo wiele spodziewać. Pod 
iego batutą, utrzymujący zespół orkie itrzlny 
w karnośei w sposób staranny i wykwintny, 
wykonano poemat symfoniczny Z Noskow­
skiego .Step* (op. 66), C-moll symfonię 
Bsethorena (piątą), oraz — jako nowość dla 
młodszej generacji — „Allegro tempestuoso 
em enom osso sp anato* M. Sołtysa top. 12), 
które spoezywałe w bibljotere Tow. muzy 
cznego od r. 1904. Piękna ta, odznaczająca 
s ę szczerością niewymuszonych a płynących 

natchnienia pomysłów kompozycja, również 
artystycznie harmonizowana a odegrana z fi 
nezją wywołała serdeciun oklaski, których 
nie sieiędzono też wykonaweom po „Steoie* 
i ostatniej cięśei beethorenowskiej symfonji

W piątek, 30 września, wystąpił pono­
wnie p. Jan  M ajenkr tenor opery paryskiej 
tym razem na estradzie koncertowej tako 
wykonaweza programu przeważnie pieśnio­
wego. Popis ten, mimo kilku momentów 
nadzwyczaj efektownych złączonyeh z in ter­
pretacją arji operywych (a nie repertuaru 
pieśniowego) nie stanął niezawodnie na wy 
sokim poziomie kreaeji scenicznych p. Ma­
jerskiego, Radaroesa w „A dxie“ i Elcazara 
w „Żydówee*. Okazł y tenor — jako mate- 
rjał głosowy — tu jak tam oeiywiście ol­
śniewa słuchacza, lecz foima pieśni, wyma­
gająca artyzmu indywidualnego a nie sza­
blo b owo wypracowanego, koneertantowi dość 
niewygoda*, działała często ujemnie, przytłu­
miając sukces popisu estradowego. Nieraz 
odnosimy wrażenie, ż-i to nie Majerski śp e- 
wa — ów znakomity B&dames i świetny 
Eletzar — tylko jakiś inny artysta, na któ­
rym wzorował się nasz koneertant Po za tern, 
prócz braku własnego odczucia, fraz i ak­
centów indywidualnie podanyeh, „tempo* 
nieraz przesadnie rozwlekłe (jak n. p. w 
Niewiadomskiego „D»wonaeh“) lub brawura 
typowo teatralna w wyzyskiwaniu wysokieh 
tonów, bez której deklamacja pieśni wypa­
dłaby beawarunkowo lepiej. Do gorąeych o- 
klasków, jakimi darzono p. Majerskiego nie 
mogą się więc prsyłąezyó bez pewnyeb za­
strzeżeń, uznaję natomiast doskonałe i efe­
ktowne odśpiewania kilku wyjątków opero­
wych z „Walkirji* i „Lohengrina* B. Wa­
gnera.

Koneert symfoniczny Polskiego Związku 
muzyków (niedziela, 2 paździeruika) zaliezyć 
wypada do rzędu najudatniejszych produkcyj 
zbiorowych. Licznym zespołem (afisz podaje 
106 wykonaweów) kierował dyr. Bronisław 
Wolfathal, który się może nie obrazi, gdy 
porównam go z aparatem używanym do wy- 
eis auia cytryn i pomarańcz. Dźwignia tego 
przyrządu wyciska — jak wiadomo — osta­
tnią kroplę soku ewoeowego, nawet najosta- 
teesniejszą, a sapał artystyczny i nadzwy­
czajna energja oyrygienta również wydoby­
wała i  orkiestry mazimum  jej nie tylko 
dźwiękowej siły. leez wyrazu muzycznego 
tego intelektualnego — te  tak powiem — 
zbliżenia się do myśli kompozytora, Poró­
wnanie to kreślę przedewgzyatkiem pod sil 
uem wrażeniem jakie wywarła patetyezna 
symfonia Czajkowskiego (VI), najpiękniejsza, 
gdy idzie o walor interpretacji, część one; 
srdajszego programu. Żadjn utwór nowsze; 
literatury muzycznej nie zasługuje niezawo­
d n a  bardziej racjonalnie na nazwę .patbć- 
tiq»e“: w tej symfonii wypowiada się ból 
eatugo świata, całej niemal ludzkości wyidea­

lizowany do możliwie najszlachetniejszej formy 
muzyenugo piękną.

Wy łonanie niedzielne —  również pod 
yzgięiec- dokładności prawie bet zartutu — 
iddało nam wiern ie myśl i intencje autora. 
Syufonię Czajkowskiego poprzedni poemat 
W Żeleńskiego, k impozyeja przepiękna, je­
den i  na? sympatyi mniejszy eh obrazów przy­
rody tatrzańskiej, podany również w formie 
starannej i subtelnie wycyzelowanej, Nie- 
rnńiei ua uznanie zasłużyło wykonanie uwer­
tury B. Wagnera do Tannhiiusera, rytmi­
czna nienaganne, pozostawił iąee tylko n* 
punkcie dźwiękowy eh efektów — mam na 
myśL ustęp i  tmdnemi „figurami* smyczko­
wymi — niejedno do życzenia,

Dotkliwie ur-zuć się dawała publiemośei 
chłodna temperatura w sali teatru miejskie­
go nieopalanej n ie s te ty  prawdziwa lodo­
wnia przypominająca op^sy wypraw do bie­
gana pó łnoei’go.

F t. Nffuhauser.

Początki literatury scrbnctiarwackle]
Język serbochorwąeki ma trzy główne 

narzecza, kaikawskie, ezakawskie i sztokaw 
sHe. Owo ostatnie dzieli się na trzy odga 
łęzienia, zachodnie (dialekt ikawski). połu­
dniowe (jekawski) i wschoduie (ekawaki).

W -dle dawnych zaświadczeń żyli S«r 
oor horwaci w zadrsgaeh. który to system 
utrzymał się u nich i później. Na czele za- 
drsgi stał .starjeszina* czyli „gospodar*.

Bozstorzeniem zadrugi było tzw. „hrab­
stwo*; hraetwa zaś składały się na żupę ped 
wodzą iupana Gdy przewodził on kilku żu­
pom razem, dystrykt ieh cały nazywano „żu- 
paniia*. Póżaitj, z czasem — wyłonił* sie 
też godność „wielkiego ,'upana*. U Chorwa­

tów nosił iupan tytuł „bana* czyli panu 
(nazywaao go rozmaicie: też „wojewodą" i 
„ p r o r« “h

Choć na ogół zawiodły próby rehabili- 
taeli naukowej słowiańskiego Olimpu, mo­
żemy jednak stwierdzić -stmenie pewnyeh 
mierzeń religijnych u Słoftian. Najpospoli- 
■ńej się słyszy e wiłach, snz się też z nazwy 

.bóstwa, jak Lada, LeJjo. Daror. Do ostirików 
doby pogańskiej “ alezą też zwyczaje „kole- 
diańskie*, wierzenia .u  m etastn m  s<le‘ , 
„pricze* t. j. przypowieści o wiatrach, żmi­
jach, „Ilji gromdmitkn*, a później o „Djur- 
d;evu d an u ', „lyańjndne* i t. d. Pierwsze 
ślady pieśni ludowej si, w latopisie popa Du- 
kljanina z XII stulecia. Niejasno dość pisał 
o pieśniaeh w XIV. w. Nieifor Gregoras.

W r. 1531 poszło poselstwo wiedeń­
skie do Carogiodu. Członkiem jego b*ł Sło- 
wieniee Kuripeszić, autor późniejszy niemie­
ckiego opisu swej podnóży, (Por, „Bad jugosl. 
akad, kuj. 46, i dr Djzro Szuimina „Poojest 
kujiternosti hrvatske i srpske ).

Otóż wedle niego w Chorwacji i w Bo­
śni śpiewa się o Bcśn- Malkosiiću o m  o 
bohaterskim Badosl. Parlounću, jak i też 
o Kob<ioviću. Trżeeim znanym bohaterem 
(junakiem/ był słynny Miłosz Obilić. S2 be- 
niczan n Antun Vran<*zić (Veran»io) wspo­
mina mówi, że śpiewano pieśni o kn. Laza­
rze, wojewodzie Miłoszu 0'nil ću i o słyn­
nym (także w Bułgarii) Maiku Kraljey.ćs.

Oprócz tego wówczas, jak się zdaje i pó­
źniej, dużo bardzo śpiewano o walkach woje­
wodów i o głośnych junakach.

Sława ieh rozprzestrzeniała się w tra­
dycji ' Stnej eoraz szerzej, zyskująe grunt 
podatny. To też i pćżni-jsia liryka chorwa­
cka pokus ła się o wdzięczny jei wyraz, zje­
dnując sob e w ten spoaob przychylnych.

Szczęk broni słychać często w pieśniach 
staryeh Jugosłowian,

Dr. Jerzy Pogonowski.

Ze s p ra w  po lsk ich .
{Depemme JPoIakittjf Agancjii I  elegraiicmaei).

M orawska O straw a. Morawsko-slesU 
dennik zamńszeza anynuł, w którym wska 
żuje na to, żs prasa polska ostatn emi czasy 
dumzjra się przyłączenia do Polski Jaworzy 
ny Dziennik występuje przeeiwko ią  łaniom 
Pulaków i oświadcza, że J a w o r z y n a  m a  
dl a  C z e c h ó w  z n a c z e n i e  s t r a t e g i  
c z u e  Aiaku;e rówmei posła r<publiki eze- 
sko-słowaekiei w Warszawie Maxę, zarzuca­
ne mu polonofilum.

P ra g a . Narodni L isty  donoszą, że 
w połow u p«źd.s eru'ka będzie utworzony 
w Pradze U n i w e r s y t e t  u k r a i ń s k i  

wydziałami filozoficznym i prawniczym. 
B-ktorem będzie b. prof Uniwersytetu lwów 
skiego dr. Kolesia. Dotąd zgłosiło się 800 
«łuchaezy. Dziennik podkreśli, ie  ukraiński 
Uniwersytet w Piadze stanowi pro wizo-jum 
dla przyszłego samodzielnego uaństwowego 
Uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie (?)

B erlin . Beri Tageblatt z Londynu: 
Wedle wiadomości nadesztych tutaj Bada

T elegram y P. A. T.

Ku czci Clemenceau.
P a ry ż . H a n s . W St, Hermine odbyło 

się uroczyste oditunięeie pomnika Clemen­
ceau. Liczni mowjy deputowani i senatoro­
wie naleiąey do nożnych stronnietw w swo­
ich przem ówitnueh oddali patriotyzmowi 
wielkiego franeusiiego męża stanu hołd.

S t. H e rm in e . Havas. Clemenceau wy­
sławiał rrzy odsłonięciu wzniesionego na je­
go ezrść pomnika zwycięstwo Fr&neji #raz 
św etne epopeje żołnierza fi ancuskieKo. Mówca 
stwierd-ił następn e, że zwycięstwo Francji by­
ło zwycięstwem idealizmu nad materjaliznism, 
Ni zbędność szlathetn ści w polityce jest 
wediug ic.owey urlowodmona już tym faktem 
że w»jn& obecna uwolniła z jarzma szereg 
udśnion‘>'*h narwiów. Zwyeięstwo — mówił 
Clemenceau — j»3t wspólnym zwycięstwem 
wssystkieh sprzynienonych, Natomiast pró­
ba wytrzymałości przymierza rozp -częła, się 
dooiero 3 chwilą, gdy nieprtyjaeiul został 
pokonany i rozbrojony. Oto jest dalsvy etap 
po długiej wojnie prowadzonej w spókie prze­
eiwko jednemu i temu samemu pri^eiwaiko- 
wi Gdyby takie nispołądsne tendencje w *0 - 
lityee obecnej n . J y  trwać nadal, to wielka 
wojna prowadzona przez koalicję mogłaby 
być uważaną 11 bezeelową i awanturniczą 
Wrzwsey sprzymierzeni wzajemnie pcłrzeou 
ią jsdńi drugich. Ofiary poniesione przez 
każdego ze sprzymierzonych powinne dora­
dzać wszystkim sprzymierzsnym wzajemny 
szacunek oraz szaeunek dla wspólnej gnra- 
wy, jakotsż świadomość nieibędności dalsze­
go utrzymania jb«nośey zwłaszcza w momen- 
taeh trudnych,

Ligi Narodów postanowiła podić swoją od ­
p o w i e d ź  w k w e a t j i  g ć r  n o - ś l  ą a k i e j  
11 l i s t o  p ad a.

H annow er. (Radin). Opinia nienrecka 
obawia się n o w s i  z w ł o k i  w k w e s t i i  
g ó r n o ś l ą s k i e j .  Intransigeant donosi że 
Liga Narodów dopiero 11 listopada wyaa 
wyrok w tej sprawie. Równocześnie poj*- 
w isją  się nowe projekty podziału Górnego 
S ąska. Przedotawieisle Ni-^m ec przed Ligą 
Nar dów zażądali wedle Petit Parisien 
w każdym razie całego Górnego Śląska dla 
Niemiec i zaznaczyli prywatnie, że przyjęcie 
skorygowanej linii Sforzy pociągnęłoby za 
sobą upadek gabinetu Wirtha.

G dańsk. Przytyły dzr ś do Gdańska 
polskie torpedowce „Kujawiak* i .K rako­
wiak*.

Genewa. (Hav»s). Potwierdzają tu wia­
domość, że Bada Ligi zakomun ikuie w so­
botę lub w niedzielę najbliższą swój pogląd 
w sprawie górnośląskiej.

L lsb o n a . Havas. Półofiejalnie donoszą 
o próbie ruchu rew-lucyjnego w Portugalji. 
Próba się nie udała i w csłej Portugalji pa­
nuje spokój.

R yga. Radio. Premjer łotewski Meje- 
rowicz oświadezył, te  wymiana not pomię­
dzy Cziezerinem a rządem łotewskim nie 
oddziaływa ujemnie na rozwój stosunków 
handlowych Łotwy 1 Rosją.

R zym . WBK. Burmistrz Wenecji ustą­
pił ze swego stanowiska z powodu zajść 
przy przyjtżdzie misji francuskiej.

A iagora . Havas. Komunikat urzędowy 
Grecy ewakuowali na froncie Afium-Kara 
Hissar miejscowości Tsay i Bulwadln. Turey 
osiągnęli linję Pssza Kea Semakh.

L o n d y n . Maksym Gorkij w wywiadzie 
z współpracownikum D aily News wyraził 
przekonanie, że ustrój sowieeki, który z pe­
wnością wywrze niezatarty wpływ w życiu 
robotaiezem całego świata, zniknie nieb»wem 
w Rosji i zostame zastąpiony przez ustrój 
republiki socjalistyezuej lub demokratycznej.

S ztokho lm . Ostateczny rezultat wybo­
rów do II Itby  pirlam entu szweekugo jest 
następująi-y 8oej. demokraci 93 mandaty 
(w poprze,lc:ej Izbie 1») konserwaty.iei 63 
ę21), li te ra li 41 (48), Związek chłopski 21 
(29; socjaliści lewicowi 6 (5), komunii ‘i 7 
(2), Partje soejaliityezne oraz komuniści zy­
skali zatem przy obecnych wyborach 24 man­
datów.

Naazflay • odpowsed-ó.ainy radaktoi ? 
S T A Ś llŁ A W  KOSSOWSKI.



Ogłoszenia urzędowe.

Wyroki prasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

846/21. Sąd okręg, kam ? we Lwowie o- 
n e k l aa wniosę* Prokur, przy tym ie Sądzie 
ie  treść artykułów umieszczonych w czaso­
piśmie „Wpored* Nr. 168 (661) z dnia 83 
września 1921 pod tytułam i: 1. „Polska po­
lityka na Chełmsiczymi i Pidlaszu* w ustę­
pach a) od słów „do ukra nskoho “ do słów 
„jeden ra*“ b) od złów „Jak pryezyna- do 
słów „Rosji Polaków c) między słowami 
„hrupa tomasziwc.w“ a słowem „nakładały11 
d) między słowami „miscewyun ludmy" a 
słowami* „Pro bilsu* e) między słowami 
„nawit pobiw* a słowami „Ce daje" f) od 
iłów „ta i pro* do końca artykułu 2. „W 
aprawi asenterunku do polskoho wijska* 
w ustępie od słów „tak i* do końea arty­
kułu zawiera znamiona ad 1. zbrodni z § 65 
a, uk., zaś ad 2 występku z § 805 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 22 września 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zmszezeme całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 25 września 1921, 10171

W  imieniu Rzeczypospolitej P o lsk ie j!
Pr. 853/21. Sąd okręgowy kam y we 

Lwowie orzekł na wniosek Frekeraiury przy 
tym ie sądzie, ie  treść czasopisma „Budjak* 
Nr. 15 z dnia 25 wiześnis 1921 pod tytu­
łam i: 1. „Son pana Witosa* w ustępie 
między słowami „Naszi tabcri* a słowami 
„Tomu szczob*. 2. „S^acysłewiw* w ustę­
pach a) między słowami „Rusinów* a sło­
wem „Brehoreiuka* b) od słów „Jak dowe- 
dujem sia* do słów „ Ws ma wu*  3. „Dwmty 
starobo kasztana* w ustępach aj między 
ałowami „kotra rewiła* a słowami „A po- 
tim* b) między słowem „beljui a słowem 
„Mynuiosiu* e) od słów „prykropieno* do 
konea artykułu 4. „Targie Wschodnie* skrę 
ślone słowa napisane cyrylicą czerwonym 
ołówkiem] zawiera znamiona ad 1 3, 4 zbro­
dni z § 65 a) u. k., zaś ad 2. występku 
z § 80* u. k., uznał dokonaną w d>uu 25 
września 1921 konfiskatę za usprawiedliwia 
ną i zarządził zniszezenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 498 p. k zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 29 września 1921. 10.176

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 852/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzek' na wniesek Prokuratury przy 
tym ie sądzie, ie treść czaiopisma „Wpered* 
z dnia 25 września 1921 Nr. 170 (6-53) w 
artykułach pod tytułam i: 1) „W sprawi
ukraińskoho uniwersytetu w ustępach a) mię­
dzy słowami „nowo fazu* a słowami „ukra­
ińska suipilm st*, b) u Lwowi* a słowami 
ndma 2 2  e) od słow „tym aktom* do słów 
^ukraińskoho narodu* o) między słowami 
* protest praty* a słowami .Ukraińska so- 
cialdemokratija* e) od słów „nawit pered* 
do końca artykułu 2) de borotby za swobo- 
du nauky w ustępie od słow w „sposób* do 
słowa ljudyny “ b) od słów „Na prykaz* do 
słów „na switi* c) między słowami „policja* 
a słowami „Czy mysłyma* d) między słowa- 
mj .polski proletari* a słowami „Preletarjut 
wsa* e) P° słowaeb „ich zdobutky do końra

i artykułu 3) Widhuky „W ustępie między sło- 
j wami kawkaskicb horach* a słowami „I tomu* 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a. uk. nznał 
dokonaną w dniu 24 września 1921 konfiska­
tę za usprawiedliwioną i zarządził zniszeze­
nie eełego nakładu i wydsł w myśl § 493 
p. k. zalras d&Istego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 27 września 1921. 10174

W imieniu Rzeczpospolitej Polskiej!
Pr. 347/21. bsd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tym ie Sądzie, ie  tn ś ć  artykułów umieszczo­
nych w czasopiśmie „Batkiw3zczyn&* nr 30 
z dnia 25 wizesnia 1921 pod tytułam i: 1 . 
Nas** ekonomiczna organizacja na „Eałyc- 
kij Ukraiui* w ustępach a) cd słów „Kuły 
prydywymosią* do słów „naszoho narodu* 
b) od słow „Pokyssczo nasza* do słów 
„czułym zatijam*, 2 , sprawa „Sehidnoi B a­
ły czyny* w uitgpach a) od słów „nebudyt 
do słowa „Wono* bj między słowami „jakij 
skasano* a słowami „srczo suw erenam y, c) 
od słów „tepar wnesenu/a* do końca arty­
kułu, 3. „Polukyj szkilnyj zakon* w ustępach 
a) od *iow „Chocz Schióna* do słów ,ri- 
wnoprawnistij# nacij*, b) między słowami 
„kiłaoch łatynnykiw* a słowami „Cej dele­
gat*, c) ou słów „Z prrdstawłenoho* do 
końca artykułu, 4) Z „Wołyni i Chołmszczy- 
uy" w ustępach a) od słów a „dijut* do 
słow i uijadnyky, b) od słów „Chytryj 
prawda* do końca artykułu, 5) „Kurczyn* 
w ustępie od iłów „ne znaty* do słów 
„susid iw , 6) na szóstej stronie w pierwszej 
szpalcie cały artykuł po słowach poprze­
dniego artykułu „wie pid sud* zawiera zna­
miona ad 1, 2, 3, 4, 5 zbrodni z § 65 a) 
uk. oraz nadto ao 3) zbrodni z § 66 b) uk. 
i występku z § 305 uk. zaś od 6 występku 
z §. 3 0  2) uk, uznał dokonaną w d&iu 22 
wrześniu 1921 konfiskatę na usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu i 
wydał w myśl § 493 ak. zakaz dalszego roz­
powszechnianiu tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 26 września 1921. 10172

Konkursa.
Prez. 28201 43/21 Ogłoszony w Nr. 

218 „Gazety Lwowskiej' konkurs na posadę 
sędziego Sądu apelacyjnego we Lwowie upły­
wa z dniem 20 października 1921.

Prezes Sądu Apelacyjnego,
Lwów, 23 września 1921. 10067^3—8

Licytacje.
E. 227,20. 8. Edykt licytacyjny. Na 

wniosek Izaka Śaizberga we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 22 listopada 1921 o godz. 10 
rano w sądzie niżej wymienionym biuro 11. 
licytacja realności whl. 444 ks. gr. gminy 
uat. Nowesioło, składającej się zparc. grunt. 
263/10, domu mieszkalnego o 2 izbach, ku­
chni i stajni pod jednym daehem. Najnit- 
sza oferta, poniżej której sprzeda! nie na­
stąpi, wynosi 350.400 m*rek.

Sąd powiatowy, O. II.
Żurawno, 21 września 1921. 3—3 10088

E d y t t a  w s p ra w ił uznania za  zm a rła g o .
T. 146/21. Zarządzenie poi'ępow ana 

celem uznania za zmarłego. Fedor Moezer-

niak Petra urodzony 13 marca 1888 w Bru- 
sturaeh powiat Sosów, ożeniony 12  sierpnia 
1918 z Hafią z Dmmitraków odszedł na wio­
snę 19’5 z 22  pułkiem obrony krajowej na 
wojnę, ostatni ra i pisał żonie z początkiem 
roku 1916, ie  się znajduje w niewoli rosyj 
skiej, pcciem wszelki słuch o nim zsginął, 
Z reznań świadka Wasyla Kostiulra Michała 
z Brustur wynika, ie  zaginiony Hoe*em:uk 
w niewoli rosyjskiej w Simbirsku nad W oł­
gą w r. 1916 będąc zajęty jako sanitariusz 
w szpitalu, tam zachorował i zmarł. Gdy 
zatem motna przyjąć, ia zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§. 24 1. 2 u. c. i §, 1 ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. N r 128 wdraża się na wnio­
sek H;fii Moczerniak postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą i ogła­
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi, albo kuratorowi 
p. adwokatowi dr. Bankiewicsowi wKcłomyji, 
Fedora Mcczerniska Petra wzywa się, o ile 
żyje, aby stawił się przed podpisanym są­
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Ko dn»u 1 lutego 1922 jednakowoż nie 
wcześnii-j jak w 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia tego edyktu Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Fołomyia 1 czerwca 1921. 10226

T. IV, 30/21/4. Wdrożenie postępowa­
nia c°lem uznania za zmarłeyo. Jan  Jachym 
z Jastrząbki nowe szeregowiec przy 32 puł­
ku obr, kraj. pełnił sLżbę ne. froncie u les­
kim zachciewał z końcem r. 1917 na nie­
znaną bliżej chorobę, poezem z końcem sty­
cznia 1918 r. został oddany do szpitala na 
operację, skąd atoli już żadnej o nim wiado­
mości nie było. Gdy zatem przyjąć należy, 
ie zachodzi ustawowe domniemanie śnm rri 
przeto wzdraia się na prośbę Marji Jachym 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezmanie, eby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu Wła­
dysławowi Mossorowi adw. w Tarnowie, któ­
rego ustanawia się również obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyi wymienio­
nym Jana Jachyma wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym Sądem stawił się )«b w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20  kwie­
tnia 1922 r. rozstrzygnie o u im niu  za zmar- 
łe go

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Tarnów, 12 sierpnia 1921. 10099 2—3

T. IV. 143/20/8. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Jakób Ze­
gar. rodem z Szynwałdu powołany w roku 
1914 do służby wojskowej przy 57 p. p. zo­
stał wysłany na front rosyjski, gdzie pod 
Lublinem w r. 1914 dostał się do n ewoli 
rosyjskiej. Według zaprzysiężonych zeznań 
świadka Jędrzeja Turka. Jakób Zegzr umarł 
w dniu 4 stycznia 1919 w niewoli rosyjskiej 
aa Syberji we wei Połumossny na tyfu* 
przyezem świadek ten stwierdził, że widział 
zwłoki Jakóba Zegara i brał udział w jego 
oogpebie. Gdy zatem przyjąć należy, że Js- 
kób Zegar poniósł śmierć, przeto na prośbę 
yadwigi Zegarowej wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd lub buratora dr. W ła­
dysława Szruszka adwokata w Tarnowie aź 
do dnia 15 stycznia 1922 o zaginionym, Po

upływie powyższego czasokresu nastąpi roz­
strzygnięcie o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 28 września 1921. 10127 2— 8

T. 164/2/1. Dmytro B słusiha syn Iwa­
na z Czarnokoniee wiel. urodzony 11 stycznia 
1882, wstąpił 1 sierpnia 1914 w czasie ogól­
nej mobilizacji do czynnej służby przy byłej 
armji austrjackiej i cd tego czasu ślad za 
mm zaginął Gdy zatem przyjąć można, że 
zaistnieją warunki ustawowe domniemanie 
śmierci w myśl ustawy z 81 marca 1918 
Nr. 128 dz. pp. zarządza się na wniosek ba- 
raszki Gałuszka postępowanie celom uznania 
wymienionej osoby za zmarłą a zarazem ogła­
sza się wezwanie, a<eby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym Sądewi albo p. dr. S. JLi- 
melmanowi adw. w Czortkowie, którego ueta- 
nawia się kuratorem. Dmytra Gałuszka wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym Są­
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 lutego 1922 Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 28 czerwca 1921, 10126 2—2

152/2. Piotr Pacaniuk syn Michała i 
Praksedy, urodzuny 11 lutego 1884 w Na- 
gorzanaeh, wstępił w roku 1915 do czynnej 
służby przy ciężkiej artylerji oddi, II, bat. I, 
b rał udział w bitwach na włoskim froncie i 
po upadku A sstiji dostał się do szpitalu woj­
skowego Feitro we Włoszech cd którego to 
czasu ślad za nim zaginął. Gdy zatem mo­
żna przyjąć, ie  zaistnieją warunki ustawowe­
go domniemania śmierci w myśl ustawy z 
31 marca 1918 Nr. 128 dz. p. p. zarządza 
się na wniosek Joanny Pzczniuk postępowa­
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a iszem ogłasza się wezwanie, ażeby 
zdzielono wiadomości o teginicnym sądowi 
albo kuratorowi p. dr. Widłakowi adwokato­
wi w Czortkowie; Piotra Facaniska wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 marca 1922 bąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.,

bąd okręgowy Oddział IV.
Czortków, 80 Sierpnia 921. 10125 2—2

T, 149/2/2, Szymon Dąbrowskki, syn 
Jana, urodionj 31 paźdzkriik* 1881 w 
Czerwonogrod ie, żołnien 58 pp. piechoty 
austryackiej, wedle ze nań świadka Leona 
Dąbrowskiego brał udział w walkach z Mo­
skalami między Włodzimierzem a Swiniu- 
chami w miesiątu ezerwea 1916 i od tego 
czasu ślad *a nim zaginął. Gdy zatem można 
przyjąć, ie  zaistnieją warunki ustawowego 
domniemania śmierci w myśl ustawy z 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się 
na prośbę JBańki Dąbrow.kiej postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomośei o zaginionym Sądowi 
albo dr. Weiehertowi adw. w Czortkowie, 
którego ustanawia się kuratorem nieobecne­
go. Szymona Dąbrowskiego wzywa się aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1 kwietnia 1922 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o azoamu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddziął IV.
Czortków, 9 września 1921. 10124 2—2

Kuratele.
P. III. 119/21 L. III. 2/20 14. Edykt. 

Oktawiana Zapolskiego kole.-rza w Stryj* 
pozbawiono całkowicie własnowolnośei z p o ­
wodu choroby umysłowej. Kuratcrką usta­
nowiono Apolonję Zapolską w Stryiu.

Sąd powiatowy Oddtisł ID 
Stryj, dnia 17 wrzsśnia 1821. 10.096 2—3

Amortyzacje.
Nc, XVI. 170/21/3. Wdroif-nie postę­

powania amojtyz*cyjnego. Na wniosek Wil­

helma Ruhrberga, kupca w Droh#byCIłI wdra­
ża się postępowanie celem amortyzMjj nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych dowodów zastawuwych byłeg0 Banku 
auatr. węg. filji Drohobyczu, a to : i .  z daty 
Drohobycz, l a  kwietnia 1912 Nr. 871 na 
kwotę dłużną 300 kor., 2. z daty Drohobycz, 
30 1 pca 1912 Nr. 904 na kwotą dłużtzą 
l i0 0  kor., 3. z daty Drohobycz, 29  listopa­
da 1912 Nr. 945 na kwotę d łttżną 300 kor. 
Posiadacza powyższych dowodów zastawowych 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze zwo­
jami prawami i w eiągu 6  miesięcy w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za n eUtniujące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział XVI 
Drohobycz, 22 siernia 1921. 10086 3 - 8

O g ło s z e n i e .  Towarzy- mad/eniu z 2 sierpnia 1921
stwo wzajemnych zaliczek 
oszezęiinośei w Kzeazowie, sto­
warzyszenie zarejestro-ane z 
odpowiedzialnością ogianiczo- 
ną uchwaliło na walncm zgro-

si?9 rozwiązanie. Przystępując 
d.; likwidacji wzywa ono swvch 
wierzyoieli do zgłoszenia mo­
żliwych roszczeń najpóźniej 
przed upływem roku.

T okarnie, struarki, heblar­
ki, gryzerki, wiertarki, mo­

tory, lokom*, bile, pompy Wor- 
tingtona yoleca P IL O T * 1 
L w ów , B atorego  4.

Kamienie- m łyńskie, walce, 
kaspry, gazę. turbiny, 

transmisje, Lokomobile, moto­
ry, pompy, poleca ,,P IL O T * ‘ 
Lwów, B ato reg o  4.

Od roku 1860 
istniejący handel 
Herbaty i Kawy
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Bach. bież. w Zi.mskim  
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Konto poczt. Kasy Oezezędn. 
w Warszawie l*r. 149.520
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